
 

Zespół Szkół nr 2 w 

Konstancinie-Jeziornie 
wrzesień-październik 

2011 

Numer 1/35 

S
zk

o
ln

y
 b

iu
le

ty
n
 

W tym numerze: 

Witam wszystkich! 

 Wrzesień – cóż moż-

na powiedzieć: powrót do 

szkoły, nauki, ocen, nauczycie-

li, a z drugiej strony powrót 

do przyjaciół, znajomych, 

wspólnie spędzonych chwil 

na przerwach, powrót do do-

mu. We wszystkim można zna-

leźć dobre i złe strony 

(oczywiście poleca się patrze-

nie tylko na te pozytywne :)). 

  D o  m a r u d n y c h : 

to prawda, że w szkole jest 

mnóstwo pracy, ale nie zapo-

minajmy o tym, że co tydzień 

są przecież weekendy, które 

powinniśmy wykorzystywać    

w jak najlepszy sposób. 

 Poza tym nie spędza 

się przecież całych dni            

w szkole: prawie wszyscy cho-

dzą na dodatkowe zajęcia,        

a jeżeli nie, polecam zapisanie 

się na nie, żeby lepiej spędzać 

swój wolny czas i poznać no-

wych ludzi. 

 Dla wielu z nas 

to nowy rok w nowej szkole,        

z nowymi nauczycielami i zna-

jomymi. Tym wszystkim życzę 

dużo odwagi i otwartości         

w nowym otoczeniu. Na pewno 

znajdziecie fajnych kolegów,   

z którymi będziecie się mogli 

zaprzyjaźnić. 

 Bardzo wszystkich 

pozdrawiam wraz z nową    

redaktor techniczną (Asią 

Rojek z IIbg) i z całą redak-

cją naszej szkolnej ga-

zetki Żeromski- Press. 

 

Redaktor naczelna 

Maristella Babral 

Szkoła nasza - miła, mała, 

Naszych rodziców wychowała. 

Teraz nas uczy o przeszłości 

O bitwach, wojnach  

i Dniu Niepodległości. 

  

O krajach, górach i morzach 

O lecie, zimie, słońcu  

i polarnych zorzach. 

My ją za to bardzo kochamy 

I chlubę przynieść jej zamierzamy. 

  

Bo ona tęskni w lecie za nami 

za naszymi maluśkimi głupstwami. 

Uczy nas, jak być dobrymi ludźmi. 

Więc jej za to podziękujmy!!! 
 

 Magdalena Migoń  

 

„Nasza szkoła” 

2-5 Wydarzenia 

6 ABC Nauczyciela 

7 Młody Mistrz Nauki 

2011 

8-9 Kultura 

10-11 Horoskop 

12-13 Sport 

14-15 Spiel Deutsch 

Plotki 

16 Humor 



CO SŁYCHAĆ W SZKOLE? 

 1.09 - Rozpoczęcie roku szkolnego 2011/2011 

3-4.09 - Otwarte Ogrody 

8.09 - Mistrzostwa szkoły w biegach przełajowych 

13-20.09 - Wyjazd do Francji 

16.09 - Młody Mistrz Nauki 2011 

19-24.09  - Wyjazd na Ukrainę 

28-29.08 - Wycieczka do krainy młodości Stefana Żeromskiego 

30.09 - Dyskoteka Szkolna (Dzień Chłopaka) 

1.10 - „Sprzątanie Świata” (odpracowanie 31.10.2011) 

4.10 - Wyjazd delegacji do Denzlingen (Niemcy) 

8.10  - Rajd pieszy „Tajemnice rzeki Świder” - TRAPER 

12.10 - Inauguracja szkolnej ligi siatkówki 

14.10 - Dzień Komisji Edukacji Narodowej (Dzień Nauczyciela) 

16.10 - V Bieg Papieski - Habdzin 

28.10 -  Dzień Wacława Gąsiorowskiego, złożenie kwiatów na cmentarzu w Skolimowie               Asia Rojek 
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 1 września o godz. 16.00 miesz-

kańcy Konstancina-Jeziorny obchodzili 

72 rocznicę wybuchu II wojny światowej. 

         Uroczystość rozpoczęła msza świę-

ta na cmentarzu w intencji poległych za 

Ojczyznę. Dalsza część obchodów odbyła 

się przy wojskowej mogile, gdzie nasze 

serca wypełnił hymn narodowy. Następnie 

gości przywitał major Zygmunt Wielocha. 

Przemowę wygłosił również burmistrz       

Konstancina-Jeziorny Kazimierz Jań-

czuk, który podziękował wszystkim       

za przybycie i kombatantom za ogromne 

poświęcenie. 

          Na koniec wszyscy złożyli wieńce 

na mogile i utworzyli kolorowy dywan 

zniczy - w ten sposób każdy pokazał, 

że pamięta. 

        Oprócz majorów, kombatantów        

i uczniów gminnych szkół pojawili się rów-

nież mieszkańcy Konstancina: ci, co nie 

znają wojny i (choć jest ich niewielu) 

tacy, którzy ją pamiętają. 

 Niektórzy przyszli do swoich 

kolegów, znajomych, a niektórzy po pro-

stu do swoich rodaków, ale wszyscy 

przybyli uczcić bohaterów, którzy oddali 

życie za nas, za wolność i za Ojczyznę. 

Dlatego teraz gorąco apeluję do uczniów: 

Pamiętajcie, że żyjecie w wolnym kraju, 

że możecie się uczyć swojej mowy ojczy-

stej, że możecie bez problemów wypeł-

niać swój obowiązek patriotyczny, a to 

wszystko dzięki naszym prawdziwym 

Polakom, prawdziwym synom Ojczyzny, 

którzy, zamiast uciekać i chować się, 

postanowili dzielnie walczyć „do ostat-

niej kropli krwi”. Nigdy już nie zdążymy 

im się odwdzięczyć, nigdy już nie powie-

my im dziękuję, ale możemy zrobić jedno 

- pamiętać i nie pozwolić innym zapo-

mnieć, dlatego też 1 września zrobiliśmy, 

co mogliśmy - oddaliśmy hołd bohaterom. 

 

Inna Rybczuk 

 



W dniach 3-4 września 2011    

w Konstancinie-Jeziornie odbył się   

festiwal „Otwarte Ogrody’’. Wysłano 

na niego dwóch dziennikarzy naszej ga-

zetki, aby obejrzeli i opisali to, co wi-

dzieli. Razem z Maćkiem odwiedziłem 

cztery ogrody.  

 Pierwszym naszym celem była 

willa przy ul. Kościelnej 4, gdzie odbyła 

się wystawa wierszy 

laureatów gminnego 

międzyszkolnego 

konkursu poezji. 

Na miejscu były 

recytowane wiersze 

zwycięzców oraz 

odbył się poczęstu-

nek. Można było 

także przeczytać 

wiersze innych 

uczestników.  I tak, 

pogryzając słone 

paluszki i przecha-

dzając się, kontem-

plowaliśmy ciszę 

otaczającą nas wo-

koło. Bardzo żałuję, 

że przyszło tak niewielu laureatów            

i zwiedzających. Bardzo podobał mi się 

jednak wystrój ogrodu i malowidła 

na szkle będące częścią wystawy. Tytuł 

tej wystawy brzmiał „Ogród z Poezją”.  

 Następnie udaliśmy się na ul. 

Matejki 7 , aby przysłuchać się bajkom 

japońskim. Muszę przyznać, że bardzo 

mnie one poruszyły.  

 Później na ul. Granicznej 16 

obejrzeliśmy wystawę zdjęć z Maroka     

i zdjęć grafików satyrycznych. Fotogra-

fie wykonała grupa młodych ludzi            

z „Klubu Podróżnika” podczas swojej 

czterotygodniowej wyprawy. Gdy      

weszliśmy do tego ogrodu, zobaczyłem 

przede sobą rysunek człowieka krzyczą-

cego „Siema” - całkiem miłe powitanie 

jak na mój gust.   

 Na zakończenie dnia     wybra-

liśmy się do „Native English School”, aby 

obejrzeć wystawę zdjęć księcia Willia-

ma i Kate Middleton.  

          

             Staś Łukaszewicz  
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 19 września o go-

dzinie 8:30 polska delegacja ze szkół nr 

2          i 3 wyjechała na wycieczkę do 

Krzemieńca. Podróż zajęła nam cały 

dzień, więc po dojechaniu na miejsce i 

przydzieleniu opiekunów, 

udaliśmy się do domów i 

poszliśmy spać.  

Następnego dnia 

po śniadaniu (swoją drogą  

w moim przypadku bardzo 

obfitym) poszliśmy wraz     

z naszymi opiekunami 

na zbiórkę przed liceum. 

Stamtąd wszyscy    razem 

ruszyliśmy do muzeum   

Juliusza Słowackiego, aby   

poznać choć część historii z 

jego życia. Po zwiedzaniu 

udaliśmy się na jedną          

z najfajniejszych atrakcji – tor sanecz-

kowy. Każdy chętny mógł spróbować swo-

ich sił   i trochę się przy tym wyszaleć.  

Trzeciego dnia pojechaliśmy 

zwiedzać stolicę Ukrainy, Kijów. Podróż 

była bardzo długa i męcząca, ale udało 

nam się przeżyć te męki i przez trzy 

godziny chodziliśmy po mieście i zwie-

dzaliśmy różne miejsca np. cerkwie.      

W Kijowie było mnóstwo ciekawych fon-

tann, które stanowiły niesamowity widok. 

Udało nam się również odwiedzić ukraiń-

ski McDonald’s.  

Następny dzień okazał się nie 

mniej ciekawy od poprzedniego. Dla tam-

tejszego liceum był to dzień sportu,   

dlatego wybraliśmy się na górę w Krze-

mieńcu i braliśmy udział w różnych zawo-

dach. Zostały one zorganizowane przez 

nauczycieli. Niektóre konkurencje były 

nie lada wyzwaniem, np. wyciągnięcie 

cukierka zębami z mąki. Po zakończeniu 

zawodów resztę dnia spędziliśmy z na-

szymi ukraińskimi przyjaciółmi, zwiedza-

jąc Krzemieniec i kupując pyszne krówki       

oraz winogronową fantę.  

Ostatniego (niestety) dnia 

spotkaliśmy się wszyscy ra-

zem w parku, gdzie - nawia-

sem mówiąc - było tak dużo 

kasztanowców, że chodziło 

się po kasztanach, i spędzili-

śmy tam większość dnia. 

Około godziny 15:00 udaliśmy 

się do liceum, aby obejrzeć 

prezentację przedstawiającą 

jego osiągnięcia. Po jej za-

kończeniu poszliśmy na dys-

kotekę. Było bardzo fajnie - 

szkoda tylko, że tak krótko. 

Wszystko, co fajne, szybko 

się kończy, więc poszliśmy do domów 

spakować swoje rzeczy i wyspać się 

przed wyjazdem.  

W sobotę rano zapakowaliśmy 

nasze bagaże do autokaru, pożegnaliśmy 

się ze wszystkimi i smutni, że już wyjeż-

dżamy, wyruszyliśmy w drogę powrotną. 

Agata Łączyńska 
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 12 września o godzinie 8:00 

grupą 22 uczniów i 4 nauczycieli wyruszy-

liśmy spod szkoły w naszą długą podróż 

do Francji, a dokładniej do miasta Saint-

Germain-en-Laye. Po całym dniu drogi 

przyszedł czas na nocleg. Naszą metą był 

zamek w niemieckiej miejscowości Mag-

deburg.   

 Następnego dnia ok. 8:00 wyru-

szyliśmy w dalszą podróż. Byliśmy bardzo 

podekscytowani i nie mogliśmy się już 

doczekać spotkania z naszymi francuski-

mi przyjaciółmi, dlatego szybko minęła 

nam droga i około godziny 20:30 znaleźli-

śmy się pod Instytutem Notre Dame        

w Saint-Germain-en-Laye. Czekali tam już 

na nas nasi koledzy wraz ze swoimi rodzi-

nami.  

 Kolejnego dnia wszyscy spotka-

liśmy się w szkole, gdzie zjedliśmy śnia-

danie i dzieliliśmy się swoimi wrażeniami. 

Następnie zostaliśmy oprowadzeni 

po Instytucie Notre Dame i zapoznano 

nas ze zwyczajami panującymi w szkole 

francuskiej. Mieliśmy okazję zbadać DNA 

cebuli, jak również pokazać swoje zdolno-

ści plastyczne, robiąc decoupage. Po tych 

czynnościach zakończyła się nasza wizy-

ta w szkole i udaliśmy się do merostwa 

na spotkanie z przedstawicielami władzy 

Saint-Germain. Potem wraz z naszymi 

francuskimi przyjaciółmi wróciliśmy 

do domów. Niektórzy wybrali się na zaku-

py, a zwolennicy zwiedzania podziwiali 

Paryż nocą. Następnego dnia wspólnie 

pojechaliśmy na zorganizowaną wyciecz-

kę do Paryża. Pierwszym miejscem, które 

odwiedziliśmy był Luwr, czyli jedno z naj-

większych muzeów na świecie, gdzie  
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  wraz   z francuskim przewodnikiem podzi-

wialiśmy wystawy poświęcone m.in. Egip-

towi i starożytnej Grecji.  Naszą uwagę 

zwrócił obraz przedstawiający Mona Lisę, 

namalowany przez włoskiego malarza, 

Leonarda da Vinci. Po wyjściu z Luwru 

mieliśmy czas wolny na zjedzenie swoich 

prowiantów, które dostaliśmy od naszych 

francuskich rodzin. Potem wybraliśmy się 

na rejs statkiem po Sekwanie. Było to wiel-

kie przeżycie, ponieważ mogliśmy obejrzeć 

najpiękniejszą część Paryża z innej per-

spektywy. Po godzinnym rejsie przyszedł 

czas na wieżę Eiffla i na zdjęcia. Kolejnym 

przystankiem naszej wycieczki była kate-

dra Notre Dame. Mieliśmy tam trochę cza-

su wolnego na zakup pamiątek lub przeką-

szenie czegoś małego. Niestety było to już 

ostatnie miejsce, które zwiedziliśmy tego 

dnia.  

 Wersal to miejsce, któremu    

poświęciliśmy kolejny dzień. Najpierw spa-

cerowaliśmy po ogrodach Wersalu, które 

były bardzo ładne. Zachwyciło mnie tam 

równe przycięcie żywopłotów, a także zad-

bane rabaty. Następnie mieliśmy czas 

wolny, podczas którego piliśmy gorącą 

czekoladę, a także oglądaliśmy i kupowali-

śmy pamiątki. Potem skupiliśmy swoją 

uwagę na pałacu wersalskim - oficjalnej 

rezydencji królów Francji. Po Wersalu po-

nownie nadszedł czas na Paryż, a dokład-

niej na dzielnicę, w której zobaczyliśmy 

bazylikę Sacre-Coeur.  

I tak po dniu pełnym wrażeń powróciliśmy 

do Saint-Germain-en-Laye. 

 S o b o t a      

i niedziela była już 

dniem spędzania 

czasu z naszymi 

przyjaciółmi i ich 

rodzinami. Pierw-

szego dnia część 

osób udała się 

do Parku Miniatur,      

w którym mogliśmy 

oglądać zabytki 

Francji w miniaturze. Mimo złej pogody, 

wszyscy byli zadowoleni i pełni energii. 

Druga część naszej grupy wybrała się 

na najsłynniejszą ulicę Paryża - Champs 

Elysees, gdzie oglądała wystawy najdroż-

szych i najbardziej znanych domów mody. 

Niedziela wyglądała podobnie. Każdy robił 

końcowe zakupy i pakował się przed po-

dróżą do domu.  

 Teraz może opowiem trochę       

o życiu w tradycyjnej rodzinie francuskiej, 

która zazwyczaj liczy bardzo dużo człon-

ków. Najbardziej podobało mi się to, że 

wśród rodzeń-

stwa nie zaob-

s e r w o w a ł a m 

żadnej rywaliza-

cji. Każdy zacho-

wywał się życzli-

wie w stosunku 

do siebie. Obo-

wiązki w domu 

były podzielone. 

W domu mojej 

rodziny na lo-

dówce widniał 

plan tygodnia z rozpisanymi wszystkimi 

pracami domowymi, takimi jak pranie czy 

prasowanie. Ciekawą rzeczą było także to, 

że rodzice wracali bardzo późno z pracy     

i po trudnym dniu odrabiali lekcje lub uczyli 

się z młodszymi dziećmi. Zaskoczyło mnie 

to, że przed snem wszyscy członkowie 

rodziny całowali się w policzek, gdyż nie 

jest to dość popularne w Polsce.  

 Na pewno jesteście ciekawi, jak 

wyglądają tradycyjne francuskie posiłki. 

Śniadanie najczęściej składało się z gorą-

cego croissanta z dżemem lub czekoladą, 

a do tego było kakao, kawa lub sok poma-

rańczowy. Następnym posiłkiem był obiad. 

Przy każdym talerzu leżał kawałek ciepłej, 

chrupiącej bagietki. Pierwsze danie było 

na ciepło, a następnie podawane były po-

pularne tam sery pleśniowe. Potem na stół 

wnoszony był deser m.in. owoce lub cia-

sta. Kolacja była równie obfita jak obiad, 

gdyż było to danie na ciepło.  

 Po tak mile spędzonym czasie 

trudno było pożegnać się z naszymi rodzi-

nami. 18 września o godzinie 9:00 wyru-

szyliśmy w powrotną drogę do domu.       

W autokarze aż huczało od opowieści 

na temat pobytu w uroczym mieście Saint-

Germain-en-Laye. Późnym wieczorem 

dotarliśmy do miejscowości w Niemczech 

niedaleko Hanoweru. Było to miejsce na-

szego noclegu.  

 Kolejnego dnia ok. godziny 8:30 

byliśmy w autokarze, gotowi do dalszej 

drogi. Godziny mijały szybko i ok. godziny 

22:00 byliśmy już pod szkoła nr 2 przy 

ulicy Żeromskiego 15 w Konstancinie-

Jeziornie.  

 Moim zdaniem była to bardzo 

udana wymiana, gdzie mogliśmy poznać 

nowych przyjaciół, a także zaobserwować, 

jak żyją ludzie z innych krajów. Mogliśmy 

również obejrzeć najpiękniejsze i najbar-

dziej znane zabytki Francji, a przede 

wszystkich jej stolicy Paryża, który jest 

jednym z najchętniej odwiedzanych miast 

w Europie. 

 

Ola Sioch 
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 Arbuz… jeden z moich ulubionych owoców 

Biegi… fajnie się poruszać 

Codziennie… mam swoje obowiązki 

Dom… uwielbiam odpoczywać 

Entuzjazm… podchodzę tak do każdej lekcji 

Football… czasami w telewizji 

Gry… zespołowe uczą współpracy 

Hobby… każdy musi jakieś mieć 

Interesuję się… sportem, ciekawą książką, filmem 

Jestem… tolerancyjna 

Kondycja… warto ją mieć 

Lenistwo… czasami mi się zdarzy 

Łatwo… nawiązuję kontakty 

Matematyka… kiedyś byłam dobra w te klocki 

Nigdy… się nie poddaję 

Ostatnio… brakuje mi trochę odpoczynku 

Piłka… nieodzowny element mojej pracy 

Rodzina… jest najważniejsza 

Sport… interesuję się nim od dawna 

Trening… czyni mistrza 

Umiem… aktywnie spędzać czas 

WF… mój przedmiot nauczania 

Zawody… tylko zdrowa rywalizacja 

Życie… jest pełne niespodzianek 

Aleksandra Korytek 3cg                                              

p. Jolanta Mikulska 
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p. Jolanta Mikulska 
16 września w Zespole Szkół nr 

3 o godzinie 12.00 odbyła się nieco-

dzienna uroczystość - „Młody Mistrz 

Nauki 2011”. 

Naszą szkołę reprezentowało 

9 osób - niestety same dziewczyny. Były 

to: Ola Sioch, Emma Kwiatkowska, 

Agata Łączyńska, Agata Janczak, 

Klaudia Głowacka, Weronika Szewczyk, 

Zuzia Grabowska, Natalia Górecka, Asia 

Markuszewska. 

  Delegatki zostały zwolnione   

z lekcji, a następnie poszły pieszo 

do Mirkowa. 

Spotkanie zaczęło się 

od wstępnej przemowy wicebur-

mistrza Konstancina-Jeziorny 

Ryszarda Machałka. Później wy-

woływał on na środek każdego 

z uczestników. Rozdawał nagrody 

w postaci penów, mp3 oraz mp4. 

Wręczał też złote medale z na-

pisem „Młody Mistrz Nauki 2011”. 

 Na koniec goście mogli obej-

rzeć różne eksperymenty z Centrum 

Nauki Kopernik, między innymi  ciekły 

azot, wystrzeliwane korki czy pękający 

pod wpływem ciśnienia balon. 

Udział w uroczystości na długo 

pozostanie w naszej pamięci. Mamy na-

dzieję, że wszyscy uczestnicy są zado-

woleni z nagród i w przyszłym roku 

ich grono się powiększy. 

Emma Kwiatkowska  

Dominika Bachurska 

Wykorzystano zdjęcia wykonane przez Tamarę Siemieniuk 



FILMY 
 

Pod koniec  wakacji 

premierę miał oscarowy 

f i l m  a n i m o w a n y          

pt. ”Król Lew” w wersji 

3D. Szczególną uwagę należy zwrócić 

na wprost genialną ścieżkę dźwiękową 

utworzoną przez Hansa Zimmera oraz 

Eltona Johna. Piosenki takie jak „Hakuna 

Matata” czy „Can You Feel The Love 

Tonight?” są znane na całym świecie. 

Mimo że „Król Lew” jest bajką, myślę, 

że nie brakuje w nim emocji ani przesła-

nia dla osób dorosłych. Uważam, że jest 

to jeden       z filmów, które każdy powi-

nien zobaczyć. Moim zdaniem jest 

to najpiękniejsza animacja wszech cza-

sów. 

19 sierpnia 2011 roku do kin 

wszedł film w reżyserii Seth Gordon,  

pt.:  ”Szefowie Wrogowie”. W gwiazdor-

skiej obsadzie możemy zobaczyć Jenni-

fer Aniston, Kevina Spacey, Colina Farel-

la, Jamiego Foxxa i Jasona Batemana. 

Podczas seansu cała sala śmiała się 

do łez. W komedii przedstawione zostały 

losy trójki przyjaciół, których życie za-

truwane jest przez ich szefów. Z bie-

giem czasu „problem” staje się coraz 

większy. Bohaterowie są zmuszeni po-

zbyć się swoich przełożonych. Jeżeli 

jesteście ciekawi, jak to zrobią oraz 

macie ochotę na ogromną dawkę humoru, 

gorąco polecam film. 

W te wakacje doczekaliśmy się 

również kontynuacji „Harry’ego Pottera”. 

W lipcu do kin weszła ostatnia cześć 

przygód młodego czarodzieja  – „Harry 

Potter i Insygnia Śmierci: Część II”.     

W filmie przedstawiona jest ostateczna 

walka dobra ze złem w świecie czaro-

dziejów. Ta część jest znacznie mrocz-

niejsza niż wcześniejsze. Możemy  zaob-

serwować jak akcja i gra aktorska doj-

rzała wraz z odtwórcami głównych ról: 

Harrym, Ronem i Hermioną. 

 

Monika Staszczyk 
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MUZYKA 
 

Sobota jest dobrym 

dniem na koncerty. 

Wiele osób chce spędzić te wolne wie-

czory przy głośnej muzyce i dużej ilości 

dobrej muzyki. Tak też było i tym razem. 

15 października w klubie Punkt 

& Radio Luksemburg miało miejsce    

wyjątkowe wydarzenie, a mianowicie 

United Metal Fest. Po raz pierwszy 

na jednej scenie zagrały 4 formacje 

z różnych miast, prezentujące różne 

style muzyczne. Wystąpiły tam takie 

zespoły jak: Overload (Warszawa), Mid-

way (Siedlce), Forbidden District 

(Konstancin-Jeziorna) i Arshenic 

(Gdańsk). 

O 20, zaraz po rozpoczynają-

cym koncert Midway, na scenie pojawił 

się Forbidden District. Jest to zespół    

z naszego miasta, w którego skład wcho-

dzą: Adam Daniszewski (wokal), Patryk 

Lipiński (perkusja), Patryk Wróblewski 

(gitara), Mikołaj Weiser (bas) oraz Mi-

chał Tomaszewski (gitara). Mimo utrud-

nień (wzmacniacz Mikołaja się spalił) 

chłopcy poradzili sobie perfekcyjnie. 

Zaraz po nich, o godzinie 21, 

na scenę wszedł zespół Overload. Jest to 

zespół naszego kolegi, absolwenta ZS 

nr 2 – Piotrka Mańkowskiego. Grupa za-

grała 10 piosenek, ale niestety nie dokoń-

czyła koncertów, czego powodem było 

zepsucie jednego z naciągów perkusji. 

Cały koncert zakończył zespół 

Arshenic, znany z programu „Must be 

the music”. Oczywiście naszych kolegów 

z FD i Overload wspierała liczna grupa 

fanów z Konstancina i nie tylko. Zapowie-

dziane już są ich kolejne koncerty, 

na które starzy i nowi wielbiciele czekają    

z niecierpliwością. 

Redakcja gazetki życzy chłopa-

kom kolejnych koncertów, wielu sukce-

sów i mnóstwa wiernych fanów!  

 

Asia Rojek 
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KSIĄŻKA 

Spotykamy się znów 

po wakacyjnej prze-

rwie. Podzielę się      

z wami wrażeniami z książki pod tytułem 

„Proroctwo wygnanych magów” napisa-

nej przez Sarę Silverwood. A więc za-

czynajmy! 

 Książka „Proroctwo wygnanych 

magów” opowiada o chłopcu imieniem 

Finmare, którego życie z przeciętnego 

zmieniło się na tajemnicze i zaskakują-

ce.  

 Fin i jego koledzy zostali nie-

spodziewanie wciągnięci w wir wydarzeń 

Gdzieświata i Nigdzieświata.  

 Pierwszym tajemniczym dla 

Fina wydarzeniem było przypadkowe 

znalezienie zamaskowanego przejścia    

w Domu Starców. Potem wszystko poto-

czyło się bardzo szybko: tajemnicze 

zabójstwo sędziego Browna, otrzymanie 

pierścienia oraz miecza, którym posługi-

wali się Rycerze Nigdzieświata - ściga-

jąca Fina i jego dwóch kolegów tajemni-

cza banda.  Te wszystkie wydarzenia 

zapoczątkowały niezwykłe przygody 

chłopców, które działy się w różnych 

wymiarach i różnych rzeczywistościach.  

 Jeśli chcecie dowiedzieć się: 

ile wymiarów może mieć Londyn, jak 

może się zmienić życie nastolatka, jak 

różne charaktery mogą mieć ludzie, 

zapraszam do przeczytania książki! 

Dostarczy Wam ona mnóstwa wrażeń.            

Agata  Janczak 

 Pierwsze spotkanie Dyskusyj-

nego Klubu Książki odbyło się 26 wrze-

śnia. Klub prowadzi pani Agnieszka Ha-

licka, a zajęcia odbywają się w bibliote-

ce szkolnej. Na spotkanie mieliśmy 

przeczytać książkę „Czerwona piramida” 

Ricka Riordana.  

 O godzinie 15.30 

zaczęło się. Na początku 

odwiedzili nas pani dyrek-

tor Jolanta Siwka i wice-

dyrektor Wojciech Gusz-

kowski, którzy postanowili 

sprawdzić, jak wyglądają 

nasze spotkania.  

 Po krótkiej pre-

zentacji zasad funkcjono-

wania Dyskusyjnych Klubów 

Książki zaczęliśmy wymie-

niać poglądy na temat „Czerwonej pira-

midy” i dyskutowaliśmy o naszych wra-

żeniach.  

 Zaskoczyło nas to, że mieliśmy 

zupełnie inne zdania. Były osoby, którym 

nie podobały się w książce pewne ele-

menty, a inni uważali je za najlepsze     

w tej lekturze. Dzięki temu mogliśmy 

ciekawie rozmawiać, wymieniać opinie 

między sobą i słuchać innych.  

 Dyskutowaliśmy nie tylko        

o „Czerwonej piramidzie”. Wymieniali-

śmy opinie  na temat tego, kto jakie 

książki lubi czytać. Tutaj też były różne 

zdania. Rozmawialiśmy także, 

jakie książki chcielibyśmy 

przeczytać, a także co chcie-

libyśmy zmienić w naszych 

spotkaniach. 

 Było bardzo cieka-

wie i zapraszam wszystkich 

chętnych gimnazjalistów 

do przyjścia i udziału w na-

szych dyskusjach. 

Agata Janczak 



WODNIK (20.01-18.) 

 Nadmierny wysiłek i poświęcenie nauce 

równoważ dobrą rozrywką. W ten sposób wyrównasz 

siły. Nie martw się tym co było, tylko pomyśl o 

przyszłości. 

MIŁOŚĆ: Wkrótce znajdziesz swoją drugą połówkę 

PRZYJAŹŃ: Otacza Cię wiele nieżyczliwych osób 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:      

p. Guszkowski 

SZCZĘŚLIWA DATA: 21.10 
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RYBY (19.02 – 20.03) 

 Musisz się odrobinę uspokoić i wyciszyć. Potr-

zebne są Ci chwile wytchnienia. Oszczędzaj się i zac-

znij myśleć pozytywnie. 

MIŁOŚĆ: Zacznij działać 

PRZYJAŹŃ: Twoje relacje się poprawią 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:      

p. Sacewicz 

SZCZĘŚLIWA DATA: 15.10 

BARAN (21.03 – 19.04) 

 W najbliższym miesiącu osiągniesz wszystko o 

czym marzysz. Zadbaj o rozwijanie swoich pasji, pami-

ętając o tym, aby nie narobić sobie zaległości w szkole. 

MIŁOŚĆ: Wszystko się ułoży 

PRZYJAŹŃ: Pomyśl o starych znajomych 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:       

p. Wilczak  

SZCZĘŚLIWA DATA: 07.10 

BLIŹNIĘTA (23.05 – 21. 06) 

 Pozwól sobie na odrobinę luzu. Nie zapomnij jed-

nak o codziennych obowiązkach, bo los może się od Ciebie 

odwrócić. 

MIŁOŚĆ: Spróbuj czegoś nowego 

PRZYJAŹŃ: Możesz liczyć na zawarcie bardzo interesują-

cych znajomości 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:          

p. Roćko 

SZCZĘŚLIWA DATA: 29.10 

RAK (22.06 – 22.07) 

 Zmiana nastroju potrzebna od zaraz. Rozpocznij 

poranne bieganie. Świeże powietrze dobrze Ci zrobi. Nała-

dujesz się i będziesz skory do pracy. 

MIŁOŚĆ: Nie odpuszczaj tak łatwo 

PRZYJAŹŃ: Nie wszyscy są tak mili, jak Ci się wydaje 

NAUCZYCIEL, NA KTÓRGO MUSISZ UWAŻAĆ:             

p. Banasik 

SZCZĘŚLIWA DATA: 10.10 

BYK (20.04 – 22.05) 

 W końcu nadszedł czas, aby pomyśleć o szkolnych 

obowiązkach. Nim się obejrzysz nadejdzie koniec I se-

mestru. Po wszystkim będziesz miała sporo satysfakcji, że 

sprostałaś wszystkim wyzwaniom. 

MIŁOŚĆ: Kręci się wokół Ciebie tajemniczy wielbiciel 

PRZYJAŹŃ: Możesz liczyć na radę najlepszej przyjaciółki 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:          

p. Siwka 

SZCZĘŚLIWA DATA: 14.10 



Wróżki Hermenegilda i        
Kunegunda 
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LEW (23.07 – 23.08) 

 Zachowaj ostrożność, bo możesz stracić to, na co 

pracowałeś przez cały rok. Pomyśl o tym, co teraz jest dla 

Ciebie najważniejsze. Pamiętaj, że życie jest piękne. 

MIŁOŚĆ: Musisz dmuchać na zimne 

PRZYJAŹŃ: Pomóż najlepszemu przyjacielowi 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:          

p. Rowiński 

SZCZĘŚLIWA DATA: 08.10 

PANNA (24.08 – 22.09) 

 Otrząśnij się! Przestań żyć złudzeniami. Życie nie 

jest tak piękne i kolorowe, jak Ci się wydaje.  

MIŁOŚĆ: Rób to, co podpowiada Ci serce 

PRZYJAŹŃ: Twój przyjaciel ma kłopoty. Pomóż mu! 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:           

p. Rabiega 

SZCZĘŚLIWA DATA: 28.10 

SKORPION (23.10 – 21.11) 

 Niebo nad Tobą będzie bezchmurne. Nadejdą 

dobre dni. Zrób coś dla siebie. Najlepszym rozwiązaniem 

będzie start w konkursie przedmiotowym. Nie marnuj 

czasu, tylko weź się do roboty. 

MIŁOŚĆ: Rozstania nadszedł czas 

PRZYJAŹŃ: Najlepszych przyjaciół poznaje się w biedzie 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:          

p. Domańska 

SZCZĘŚLIWA DATA: 23.10 

WAGA (23.09 – 22.10) 

 W tych dniach układ gwiazd nie będzie Ci sprzy-

jał. Twoja wiedza zostanie wystawiona na ciężką próbę. 

Musisz ostro wziąć się do pracy, póki nie jest za późno. 

MIŁOŚĆ: Nadejdzie mały kryzys, ale wszystko rozwiąże 

szczera rozmowa  

PRZYJAŹŃ: Twój najlepszy przyjaciel zawiedzie Cię 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:          

p. Rudowski 

SZCZĘŚLIWA DATA: 18.10 

STRZELEC (22 11 – 21. 12) 

 Mimo że nie wszystko idzie po Twojej myśli, nie 

załamuj się. Po okresie niepowodzeń, nadejdą chwile rado-

ści. Czekaj cierpliwie, bo warto! Może to być najpięknie-

jszy czas w Twoim życiu. 

MIŁOŚĆ: Samotne strzelce zakochają się po uszy 

PRZYJAŹŃ: Uważaj na skorpiona 

NAUCZUCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:          

p. Furmańska 

SZCZĘŚLIWA DATA: 22.10 

KOZIOROŻEC (22.12 – 19. 01) 

 Nie martw się! Czeka Cię piękny miesiąc. Nade-

jdzie duża poprawa w szkole. Dbaj o to, aby czar nie prysł. 

MIŁOŚĆ: Milczenie jest złotem 

PRZYJAŹŃ: Osoba spod znaku byka może Cię zawieść 

NAUCZYCIEL, NA KTÓREGO MUSISZ UWAŻAĆ:          

p. Woźniak 

SZCZĘŚLIWA DATA: 09.10 



 

 8.09.2011r. odbyły się Mistrzo-

stwa Szkoły w Biegach Przełajowych.  

 Organizatorem zawodów byli 

nauczyciele wychowania fizycznego: 

p. Mikulska 

p. Nowacki 

p. Rowiński 

p. Wilczak 

 Godzinę przed zawodami pogo-

da nie sprzyjała 

odbyciu się tego 

wydarzenia. Pa-

dał deszcz i było 

wietrznie. Na 

szczęście w mia-

rę upływu czasu 

warunki się poprawiły i można było za-

czynać rywalizację. 

 G r a tu l u j e m y  w s zy s tk im 

uczestnikom wyników, a szczególnie 

medalistom. Mamy nadzieję, że w przy-

szłym roku będzie równie zacięta rywa-

lizacja i uczestnicy dostarczą tyle samo 

emocji, jak w tym roku. 

 Informacje dotyczące wyników znaj-

dziecie na stronie internetowej naszej 

szkoły. 

    

                 Michał Zima 
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Biegi przełajowe 

 14.09.2011r. na boisku ,,Orlik” 

w Mirkowie odbyły się gminne mistrzo-

stwa szkół w piłce nożnej – chłopców       

z gimnazjum.  

Naszą szkołę reprezentowali: 

Łukasz Kaszucki – bramkarz  (klasa 1 bg) 

Damian Dolata (klasa 3 cg) 

Michał Zima (klasa 3 cg) 

Mateusz Welenc (klasa 3 ag) 

Hubert Skrzypek – kapitan  (klasa 3 bg) 

Igor Robakiewicz (klasa 3 bg) 

Mateusz Gozdołek (klasa 1 bg) 

Do zawodów przygotowywaliśmy się pod 

okiem naszego trenera: p. Andrzeja 

Rowińskiego. 

 W meczu otwarcia zawodów, 

nasz zespół grał z ZS nr 1 ze Skolimowa. 

Niedługo po pierwszym gwizdku sędziego 

zdobyliśmy pierwszą bramkę i spotkanie 

rozpoczęło się dla nas bardzo korzyst-

nie. W kolejnych minutach meczu padły 

kolejne cztery bramki i w końcówce spo-

tkania prowadziliśmy już 5:0. Jednak 

nasi rywale walczyli do ostatnich sekund 

i uratowali swój honor, strzelając jedną 

bramkę. Ostateczny wynik spotkania 

to 5:1. 

 W kolejnym spotkaniu nasza 

szkoła rywalizowała z ZS ze Słomczyna. 

Podobnie jak w pierwszym meczu, nasz 

zespół od początku zdominował rywala. 

Gra naszej drużyny wyglądała bardzo 

dobrze, co dało nam zwycięstwo. Końco-

wy rezultat tego spotkania to 4:0 

 Następny pojedynek drużyna 

Dwójki rozegrała z ZS nr 3. Wiedzieli-

śmy, że będzie to trudne spotkanie, 

gdyż rywal był znacznie lepszy od po-

przednich. Tuż na początku meczu 

strzeliliśmy bramkę i wydawało się, 

że wygramy równie łatwo jak do tej po-

ry. Niestety tak nie było. W końcówce 

pierwszej połowy straciliśmy bramkę 

po nieporozumieniu obrońców z bramka-

rzem i był już remis 1:1. Jednak to 

nie podcięło nam skrzydeł i na drugą 

połowę spotkania wyszliśmy bardzo zmo-

tywowani i skoncentrowani. 

Już na po-

czątku dru-

giej odsłony 

nasz zespół przeprowadził składną akcję, 

którą pięknym strzałem wykończył Igor 

Robakiewicz, dając nam prowadzenie 2:1. 

Do końca wynik się nie zmienił i osta-

tecznie odnieśliśmy trzecie z rzędu 

zwycięstwo. 

 Kolejny mecz graliśmy z ZS 

Montessori. Ten mecz był dla nas najła-

twiejszy, o czym świadczy wynik 7:0. 

 Całe zawody przebiegały w mi-

łej atmosferze. Myślę, że nasza drużyna 

zaliczyła bardzo dobry występ na tym 

turnieju, czego najlepszym dowodem są 

zwycięstwa z każdą szkołą i bilans bra-

mek 18:2 – czyli 18 zdobytych przy       

2 straconych. Już na pierwszych zawo-

dach międzyszkolnych nasza szkoła za-

jęła 1 miejsce, dzięki czemu reprezento-

wała gminę na mistrzostwach powiato-

wych w piłkę nożną, które odbyły się 

29.09.2011. w Górze Kalwarii. 

Michał Zima 

Etap gminny 



Żeromski-Press 
 Str. 13 

 29.09.2011r. na boisku klubu 

Korona Góra Kalwaria odbyły się powia-

towe mistrzostwa szkół gimnazjalnych   

w piłkę nożną. W skład naszej drużyny 

wchodzili: 

- Damian Marchewka – bramkarz (klasa 

2 ag) 

-  M i c h a ł  Z i m a  ( k l a s a  3 c g ) 

- Hubert Skrzypek (klasa 3bg) 

- Kuba Zagończyk (klasa 3cg) 

- Mateusz Welenc (klasa 3ag) 

- Igor Robakiewicz ( klasa 3bg) 

-  K u b a  M a r e k  ( k l a s a  3 c g ) 

 Z różnych powodów odpadło 

nam trzech zawodników, którzy repre-

zentowali naszą szkołę na mistrzo-

s twach  gm innych ,  a  by l i  to : 

- Łukasz Kaszucki – bramkarz (klasa 

1bg) 

-  Damian  Do lata  (k l asa  3cg) 

- Mateusz Gozdołek (klasa 1bg) 

 Podobnie jak w mistrzostwach 

gminnych, rolę naszego trenera pełnił p. 

Andrzej Rowiński. 

 W zawodach startowało 6 

szkół reprezentujących poszczególne 

gminy. W przeciwieństwie do pierwsze-

go etapu zawodów, nie obowiązywał sys-

tem gier ,,każdy z każdym”, lecz odbyło 

się losowanie dwóch grup (w każdej po 

3 zespoły). My trafiliśmy na ZS z Cen-

drowic i ZS ze Złotokłosu. 

 Pierwszy mecz graliśmy z ZS   

z Cendrowic. Był to mecz otwarcia na-

szej grupy, więc nie wiedzieliśmy czego 

spodziewać się po przeciwniku. Rozpo-

częliśmy spokojnie i nasza gra wyglądała 

bardzo pewnie. Niedługo po pierwszym 

gwizdku sędziego zdobyliśmy dwie 

bramki, które ustawiły spotkanie.  Jak 

na szczebel powiatowy, był to dosyć 

łatwy mecz dla naszej drużyny, co nie 

zmienia tego, że chwilami zespół z Cen-

drowic zmuszał nas do mocnej obrony 

bramki. Końcowy rezultat tego spotka-

nia to 5:1. 

 Kolejnym naszym rywalem był 

ZS ze Złotokłosu. Byliśmy bardzo zmo-

tywowani przed tym spotkaniem, ponie-

waż zwycięstwo dawało nam grę w fina-

le, a oprócz tego chcieliśmy się zrewan-

żować za porażkę sprzed kilku lat, kiedy 

jeszcze reprezentowaliśmy szkołę pod-

stawową i w finale przegraliśmy z tą 

drużyną.  Mecz był bardzo zacięty. Dwie 

pierwsze bramki zdobył zespół przeciw-

ników. To uśpiło ich czujność i stracili po 

kolei trzy bramki. Po pierwszej połowie 

wygrywaliśmy 3:2. W przerwie meczu 

trener motywował nas i dawał nam wska-

zówki. W drugiej połowie, po kilku minu-

tach gry zespół ze Złotokłosu zdobył 

wyrównującą bramkę na 3:3. Niedługo 

przed końcem meczu pięknym uderze-

niem z rzutu wolnego popisał się Hubert 

Skrzypek i było już 4:3 dla Dwójki. Ude-

rzenie było bardzo silne, a przy tym 

precyzyjne, co spowodowało, że bram-

karz rywali nie miał żadnych szans 

na dobrą interwencję. Był to bardzo 

emocjonujący mecz, ale na szczęście 

zakończył się wynikiem dającym nam grę        

w finale. 

 Decydującym meczem turnieju 

było spotkanie pomiędzy ZS nr 2 z Kon-

stancina a ZS nr2 z Piaseczna. Mecz 

zaczęliśmy nerwowo. Popełnialiśmy pro-

ste błędy w obronie, które nie powinny 

się nam przytrafiać. Na początku dru-

giej połowy utrzymywał się wynik 3:2 dla 

Piaseczna. Walczyliśmy o bramkę wy-

równującą, lecz ewidentnie zabrakło 

nam sił. Niestety w kolejnych minutach 

gry traciliśmy następne bramki. Nasza 

gra nie wyglądała równie dobrze jak       

w poprzednich spotkaniach. Myślę, 

że powodem tego była bardzo wąska 

ławka rezerwowych, a w zasadzie nie 

rezerwowych, ponieważ na ławce mieli-

śmy jednego zawodnika. 

  Mecz zakończył się porażką 

2:6, lecz myślę, że wynik nie oddaje 

przebiegu spotkania, chociaż należy 

przyznać, że ZS nr 2 z Piaseczna był od 

nas lepszy. Po ostatnim gwizdku sędzie-

go z opuszczonymi głowami zeszliśmy     

z boiska, gdyż liczyliśmy na wygraną        

w tych zawodach. Uśmiech na naszych 

twarzach pojawił się, kiedy dostaliśmy 

medale i puchar. Mimo porażki w finale, 

zajęcie drugiego miejsca na Mistrzo-

stwach Powiatu uważam za duży sukces   

i  życzę podobnych osiągnięć młodszym 

kolegom.  

    

           Michał Zima  

Etap powiatowy 
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1. Wie viele Lehrer und Lehrerinnen arbeiten in unserer Schule?  

 

      éééééééééééééééééééééé... 

2. Wann ist der Tag des Lehrers?  

 

     éééééééééééééééééééééééé 

3. Wie viele Lehrer unterrichten Fremdsprachen?  

 

     éééééééééééééééééééééééé 

 4. Was unterrichtet Frau Siwka?  

 

     ééééééééééééééééééééééé 

5. Wann beginnt der Herbst?  

 

     ééééééééééééééééééééééé. 

6. Wann ist der Tag des Jungen gefeiert?  

 

    ééééééééééééééééééééééé. 

7. Wann war die erste in diesem Schuljahr Diskothek?  

 

    éééééééééééééééééééééé... 

8. Wie viele Unterrichtsklassen sind in unserer Schule?  

 

    éééééééééééééééééééééé. 

9. Wie heiÇt die SportLehrerin? 

 

   éééééééééééééééééééééé. 

 

10. Welche Nummer hat der chemische Saal?  

 

   éééééééééééééééééééééééé.. 

 

Odpowiedzi do quizu znajdziecie już w następnym numerze gazety Żeromski-Press 

 

Kasia Tokarska 



Żeromski-Press 
Str. 15 

Plotkara 

Pan Sławek, dozorca naszej szkoły pilnie poszukuje partnerki 

do tańca towarzyskiego. Po co mu partnerka?  

Która wygra? Asia Rojek i Stella Babral kłócą się o posadę redaktora na-
czelnego w szkolnej gazetce. Która wygra? Czy to prawda? A może 
zazdrosne o ich posadę, osoby wymyślają takie plotki ? 

Kogo wybierze nowy uczeń naszej szkoły, Kamil Syskowki: Asię Wiewiórę czy 

Aleksandrę Bińkowską? Zaczyna się ostra rywalizacja dziewczyn. 

Czy Aleksandra Jaszczyńska naprawdę „gardzi plebsem” ? Możemy mieć 

takie  przypuszczenia, ponieważ ostatnimi czasy „gardzę plebsem” jest 

najczęściej używanym przez nią zwrotem. 

Czy Magda Bachurska poderwała Francuzów na wymianie? A może to 

Marysia Przybyłowicz zdobyła więcej serc od niej… Jak było na-

prawdę ? 
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Trzech turystów: Polak, Szkot i Niemiec wy-

brało się w Alpy na wycieczkę. Niestety, z 

powodu złej pogody wszyscy zaginęli, ratow-

nicy po kilku tygodniach przerwali poszuki-

wania i w gazetach pojawiły się nekrologi. 

 Wkrótce w jednej z redakcji 

dzwoni telefon i z Hawajów od-

zywa się Niemiec z prośbą o 

anulowanie jego nekrologu! Re-

daktor gazety krzyczy: 

 - Ty żyjesz?! Jakim cudem?! 

 Niemiec opowiada: 

 - Zamarzliśmy i powędrowali-

śmy wszyscy do Św. Piotra, 

który zatrzymał nas u wejścia 

do Bramy Niebieskiej i powiedział, że jesz-

cze jesteśmy za młodzi, żeby umrzeć, więc 

jeżeli Ubezpieczenie pokryje koszt 500 eu-

ro, może nas wysłać z powrotem na Ziemię. 

Złapałem za telefon, porozmawiałem z moim 

agentem, zapłacił, a ja zażyczyłem sobie, że-

by wylądować na Hawajach. No i mam waka-

cje! 

 - Ale co ze Szkotem i Polakiem??? 

 - Jak ich ostatnio widziałem, Szkot targo-

wał się o cenę, a Polak wysyłał papiery do 

ZUS-u... 

Przychodzi blondynka do 

sklepu i mówi:  

- Chciałam złożyć skargę.  

- Tak? A z jakiego powodu?  

- Dlaczego moje Lays prosto z pieca są 

zimne?  

Jasiu szepcze ta-

cie do ucha: 

 - Jak dasz mi dziesięć złotych, to po-

wiem Ci, co mówi mamie pan listonosz, 

jak jesteś w pracy. 

 Ojciec wyjmuje 10zł i daje synowi. 

 - I co, Jasiu? Co mówi? 

 - Mówi: "Dzień dobry. Poczta 

dla pani".  

-Jasiu, czy znasz ptaka, który 

nie buduje gniazda?  

-Znam, kukułka.  

-A czy wiesz dlaczego?  

-Bo kukułki mieszkają w zega-

rach 

Dowcipy przygotowała Ola Jaszczyńska 


